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Pani Wanda Piłsudska przemawia do zebranych podczas obiadu
żołnierskiego.

Niedziela 19 maja była
sprawdzianem dla Polonii w
Chicago i pokazała przynajmniej
częściowo - kto jest kto. W ten
dzień czczono w Chicago 5042
rocznicę śmierci (12.05.1935)
największego z największych
Polików, największego przy tym
wroga komunistów, który już w 1920
roku dal bolszewikom dowód jaki
stosunek do jakiejkolwiek odmiany
tej czerwonej zarazy powinien mieć i
ma każdy prawdziwy Polak
Imię pierwszego Marszałka

Rzeczypospolitej stało sie
wpostrachem szczególnie dla
Sowierów. Boją się Jego Ducha
wszyscy bolszewicy bez wyjątku,
zarówno ci w Moskwie jak i ci
tworzący "czerwona piąta
kolumnę" na zachodzie
Nic też dziwnego, że na

uroczystościach związanych z
obchodami rocznicy śmierci
Marszałka Józefa Piłsudskiego
obecni byli tylko ci, którym bliskie
sercu są ideały naszego Wodza i ci,
którzy nie zapominają o celu
wytyczonym przez niego - о walec
o wolna, a silnąi niepodlegla Polskę

 

Obchody rocznicy śmierci
Pierwszego Marszatka
Rzeczypospolitej a przy tym
rocznica śmierci Gen. Władysława
Andersa oraz bitwy pod Monte
Casino, wypełniy nieomal cały
niedzielny dzień. Zaczeło sie g
chicagowskim lotnisku O'Hare
wylądował samolot z. zaproszona
specjalnie na te obchody z Londynu

- córka Marszałka - pania Wandą
Pilsudska. Powitanie było krótkie,
nie mniej jednak wzruszające i
budzące wiele zainteresowania ze
srony podróżnych na. ruchliwym
tego dnia lomnisku

Dostojnego Gościa powitali -
przedstawiciel Rządu
Rzeczypospolitej na Stany
Zjednoczone plk. Aleksander
Kajkowski oraz prezes Skarbu
Narodowego RP pan Walter
Mieczyński. Dzieci polskie wręczyły
córce Marszałka bukiety biało -
czerwonych kwiatów, Czas nagli-
bo za niespelna godzinę, uroczysa
msza święta. Odbiór bagażu oraz
daleki dojazd spowodował kilunaso

 

- minutowe spóźnienie do kościoła.
Msza święta była rzeczywikie

uroczysa i odprawiona w duchu
prawdziwie patriotycznym.
Wspaniałe kazanie przypominające
zasługi Marszatka Pilsudskiego oraz
sowiecką niewolę w jakiej Naród
nasz dziiaj się znajduje wygłosi
ksiądz Józef Baraniok. Słowa
nadziej i wiary w zwycięstwo
padające z ust ksiądza Baranioka
wywotay chwile zadumy i podniosły
wielu z nas na duchu. Poesy
sztandarowe organizacji
weserańskich i harcerskich dodawały
tej kościelnej uroczystości
patriotycznej wymowy. Szkoda
tylko, że wśród sztandarów tych
zabrakło flagi z napisem
"Solidarność"". W USA a
szczególnie w Chicago mamy wielu
działaczy NSZZ ""Solidarność", ale
nike z nich pomimo wcześniejszych
ogłoszeń, w kościele Św. Władysława
się nie pokazał
W niecałą godzinę po zakończeniu

mszy świętej, a dokladnie o godzinie
245 w sali Garden Tarace
rozpoczęła się akademia i program
dla uczczenia pamięci Marszałka
Piłsudskiego, Gen. Andersa i ich
zolnierzy. W wystapieniach mówców
poświęcono wiele uwagi birwie pod
Monte Casino, której mina właśnie
41.za rocznica,
Виза oklasków przyjeo lis,

który -nadestal specjalnie na te
uroczystość Prezydent Stanów
Zjednoczonych -Ronald Reagan.
Uznanie Prezydenta Reagana dla
zasług i osoby Marszałka
Piłsudskiego dowiodło jeszcze raz
ogromnej sympanii dla Sprawy
Polskiej ze strony Prezydenta oraz
pokazało jak doskonale Prezydent
Reagan rozumie zagrożenie jakie
dzisiaj ciąży nad światem ze strony
Sowietów

Do uczesniczących w obiedzie
zolnierskim przemówiła także Pani
Wanda Pilsudska, która przybliżyla
nam osobę Marszalka jako nie tylko
przywódcy Narodu,ale również jako
zwyklego człowieka, który lubi
zartować, uśmiechać się oraz
którego lubiło każde dziecko. Pani
Wanda opowiedziała nam kilka
wydarzeń charakieryzujacych

 
In Memoriam
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je} ojen - wydarzeń, które
miały miejsce w życiu rodzinnym
Józela Pilsudskiego. W programie
uroczystości znalazła również
miejsce poszja i pieśń zołnierska z
okresu Legionów i II wojny
światowej w doskonatym wykonaniu
naszych polonijnych aktorów

 

Gdy zabrzmiała ""Pierwsza
Brygada!" - cała sala powstałaz
miejsc i wszyscy spontanicznie
śpiewali pieśń, która stała się cześcia
historii Narodu Polskiego. Wielu z
nas śpiewalo te piein ze tramw
oczachJednym z głównych punktów

 

u iSiex

uroczystoici, a zarazem kończącymcały program była projekcja filmu
dokumentalnego z pogrzebu
Marszałka Józefa Pilsudskiego. Ten
unikalny film - kronika pograzył
wszystkich w smutku i żalu,
przeniósł nas jakby w te zalobne
majowe dni 1935-80 roku - dni
naszej narodowej rozpaczy, gdy
stanclo serce, które cale życie bilo
dla Polski, serce człowieka, który
dobro i przyszłość Naroduprzedkładał ponad wszystko,
człowieka, który powinien być
szczególnie w dzisiejszych czasach -
natchnieniem dla każdego
miłującego swoja Ojczyznę Polaka

  



 

- Józef Piłsudski

(Na 50-lecie Zgonu)

Józel. Pisudski - Komendant,
Naczelnik, wreszcie MarszalekPol-

której w pierwszym rozkazie 3-g0
sierpnia 1934 roku, w Oleandrach
krakowskich mówi:

*... pierwsi przestąpiciegranice
zaboru rosyjskiego, jako czołowa
kolumna wojska polskiego, idącego
walczyć za oswobodzenie Ojczyzny

A w cztery lata później, 12 listo-
pada 1918 roku, już jako Naczelnik
Państwa, w rozkazie do armii

"... obeimuje nad ami komen-
dę w chwil, gdy serce w każdym
Polaku bije silnej i żywiej, gdy
dzieci naszej ziemi ujrzały słośce
swobody w całym jej blasku. Z wa-
mi razem przetywam wzruszenie
tej godziny dziejowej, z wami ro-
zem ślubuję życie i krew swoją po-
święceć na rzecz dobra Ojczyzny i
szczęścia jej obywatel...."
W tych dwóch rozkazach zawarte

Jest "credo" Pitsudsiiego. Trudno
nie zgodzić się z tym, że Piłsudski
byl bezkompromisowym patriota, u
kiórego na pierwszym miejscu byla
Ojczyznai jej wolność. Odnajmiod-
szych lat walczył o tę wolność i
porywając swym zapołem i deter-
minacją cały naród rozproszony w
trzech zaborach, walkę wygrał da-
Jac Polsce rdawaloby sie nieosia-
galną od przeszlo stu lat. upragnio-
na wolność. Wolność krótka, bo
trwająca zaledwie 2 lat, ale jakte
piękną choćby dla tego, że Polacy
moglirządzić się sami we własnym
domu

Piłsudskibył ne tylko wybitnym
wodzem i strategiem, ale nie mniej
wybitnym mężem stanu, obda-
rzonym niezwykla orientacja po-
lityczna i zdolnością przewidywa-
nia. On jeden już wtedy (cęsio
wbrew opinii innych polityków)
zdawal sobie sprawę z tego, te
istotnym i jedynym zagroteniem
nie tylko dla Polski, le dla całego
świata jest Rosja Sowiecka. Musie-

czekać 50 lat, by to samo
stwierdził prezydent Reagan. ktory

zresztą dziś - takjakwówczas P1)-
suóski, posiada nie malo oponen-
om
W latach późniejszych

skiego przezywano "Dziadkiem" --
ale Dziadkiem w sensie porytyw-
nym, bowiem w przezwiskutym nie
było cienia złośliwości lub iron.
Przeciwnie, przebtyskiwała w nim
Jakad pogodna nata serdeczności, s
nawet miłości. Jego śmierć oplaki-

 

wały wszystkie klasy i stany
czeństwa -- cało Polska.
U schytku życia Pilsudski bolał

nad tym, że jak mówi poeta -"nie
pozostawił po sobie żadnego dzie-

rica . .." - patrząc na partyjne
waśnie i klótnie powtarzał z вот-
can.

 

Opotarach, co w sercu wygasnąć
nie moga.

Jak tu cieho i dobrze, gdy nie ma
nikogo

Prócz dzieci na werandzie i żony
przy ulech.

Odleciaszum zwycięstwa, wiatr
odbiegi uniesień,

Zamilki szum waszych duchów,
którzy ze mna sżliście,

A jeszcze mógł bym, patrząc jak
kiębia się lście,

Pomyuśleś, e to stamtad ...
Nie, to zwykla jesień..."

Zarzucano Piłsodskiernu, że był

 

ności.
Dlatego spoczywa na Wawelu i

dlatego w ciągu Sé-cin ist na jego

kwiatów.

 

MARSZAŁKOWI
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JÓZEF PIESUDSKI 5.12. 1867 - 12. 05. 1935

kim - odznaczony Krzyżem Wielkim Orderu Virtuti Militari.
Legende to start 1 sin se ceteporetniehsn nit hrtori, mit rirergeiilt(wikeen)

Józef Piłsudski był za życia symbolem niezłomności ducha narodupolskiego. Dziś - w 50 lat po swej śmierci, w 46 lat po tragicz-nym upadku swego dziela - pozostaje żywą legendą. W tej legen-dzie, której blasku nie przyćmił popiół niesiony przeciwnymwiatrem historii, znajdują ucieczkę największe marzenia i na-dzieje współczesnych pokoleń Polaków.
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Milczący Belweder

 

Na przyzbie starej, syreniej harendy.Wiernych ŁAZIENE umem uśpiony.Sędziwy dziedzie swej wielkiej legendyDziaduś BELWEDER duma zamyślonyNa kolumienkach biały starzeć wspartyLiczy znów dziwne. też milczące wartyChwaly przeszłości umnenia swe plemię -On wie, że karty historii się zmienią -Belweder nie śpi - onnawet nie drzemie -CZEKA ... by przyszli znów ciemny jesieniąZapalem piękni, jak CI WYSOCKIEGO!Potarem Siniges z brzegu soleckiego.On wie, że jego nadwiślańskie wnuki.Te z końca świata i tutaj milcząceSkoczą do gardła! Rozerwą n: sztukiZa cienie ojców krwią ociekające.Za wysiedlone ojczyste zagrody,Za Katyń, Sybir, za kotymskie lody!Belweder milezy - lecz jego milczenieTo jakbypieczęć testamentu święta.Której pilnują podchorążych cienie -A tak potęćną mocą jest zaklęta.Ze kiedypęknie i DUCHA od łoni.0d Tatr po Połtyk zaarzmi zew: DO BRONI!Belweder milezy - a z nim Polska całaPraywarla w smutky. zaciskając dłonie -Jakby się w burzę idącą wsłuchała.W której piorunach znów SOLEC ZAPŁONIEBóg opromieni Belweder milczącyBlaskiem zwycięstwa! Chwałą jaśniejący!

  
  

 

 

 

  

 

  
 

Mieczysław Kruk-Rostański

  

Do Ciebie, Wodzu:

Idziemy z miast i wsi, i my z Ameryki, do prastarej stolicy Krakowa na wielkie
święto . . . Idziemy, by stanąć na baczność u Twego Grobowea na Wawelu . . . Idą
tysięczne rzesze, wszystkie warstwy, wszystkie stany, bo Ty jednako wszystkich mi-

 

łowałeś i wszyscy Ciebie jednako miłowali i miłują . . . Idziemy by wTwych ka-
. . Dzieje

I te dzieje, kiedy w ukryciu przed czujnym
miennych rysach odczytać historię Twych czynówi Twego żołnierza .
walk, zwycięstw i blasków sławy

 

okiem wrogu, w mrokach niewoli iskry czynu wykrzesałeś . i te kiedy Pierwszą
Kadrową przy blaskach sierpniowego słońca z błoni krakowskich do walki o Wol-
ność naszą wyprawiałeś . i te gdyś w szczęku oręża z nadludzkim hartem duszy
i uporem przywarł do szarej polskiej ziemi, ślubując jej śmierć własną lub zwy-
cięstwo . . Tydałeś nam przykład jak należy cenić i miłować ideały Polska, by
nie zwątpić w posłannictwo i moc Narodu . . . Chociażby świat caly nie widział dla
nas ratunku, tak jak Ty, do ostatniego momentu wierzymy '"Że Nie Zginęła", że na-
leży, że trzeba bronić Jej do ostatka . .
Jej: Odrodzenia

Ty jesteś Sumieniem Polski - symbolem
. Sztandarem Jej walki, zwycięstwa i chwały , . Wpatrzeni

w Twoją świetlaną postać, z zapałem pełnić będziemy wskazaną przez Ciebie drogę
i pójdziemy śmiało wświty polskiego Jutra . . 

 

Marszałek Józef Piłsudski
Kto, jak on?

Pamiętacie to imię,
co z tęsknoty do Polski wyrosło,
gdy wróg deptał Ją z butą wyniosią,całą w ogniu stojącą i w dymie.
Ten fołnierski wysiłek nadłudzkiwy swym dzieciom w kolebkach przekaście,
bo, jak w burzy kapitan na maszcie,
stał tam w Polsce brygadier Piłsudski

MODLITWA ZA MARSZALKA
O Boże Ojcze, Król na Niebieichi.

 

My na tej wolamyPrzyjmij tę Panie do Nieba,W naszej Ojezyśnie wielka варны
Ojere Marszałku, wszyscy wołamy,Już Cię na ziemi teraz nie mamy.Bög Cię powolal od nas do siAbyś na wieki królowa w niebie

 

Zaświeć C Panie gwiazdą zbawienWysłuchaj Boże nasze westchnieniaAby przed tronem Bożym stand,Wieczne zbawienie Ci uprośły

 

Ach z eale| Polski, poboleSkłada przy trumnie CiWo oczy nasze hani zalane,Oj dj Ci Panie udpoczywanie

 

Ach tu w Krakowie zostaniesz 2 nat

 

Zodaki Twe spoczną między Krolani,A dewon Zyzmonia glow żałobę,Ojcze Marszalku, spocznij w tym
1 kiedy kondukt Ci zeA z naszych oczu to by spływają

  

jeein
Bainy stracli Ojes w osobie

 

I my to teraz
Niech Twoja dasza w niebie krój1 z Aniolom, tem się radujeAlyimy Cichie midi w pamięciTyś nasz My Twoje dziesi

Ku wiecznej nicodialowanej pamięciNaszego Wodza, ien s Marszalka Polski  
Bote abew Jego dusse.

Józef Piłsudski, - Wielki Marszałek
Na wznak tam leży, gdzie wszedł między króle,Spi bez oręża, niegroźny już człowiek,Bezwładny, w ciemnej zamknięty szkatule,Brwią nie poruszy, nie błyśnie spod powiek.

A jednak myślą, gdy dojdziesz tam kiedy,Mimo lat przeszłych, z największej oddali1 z dna samego swych nieszezęść i biedySpojrzyj tam - jeszcze cię ogniem przepali

 

Uderzy siłą, co strąca kamienieZ królewskich grobów i kruszy ich zbroje,On zaświatowy - aż wejdzie w samienieSądzić twe własne słabości i swoje

 

 
Bo oddał wszystko i podjął się dziełaWpustych przestrzeniach i w czasach bez miary,By z nich się ziemia świadoma ocknęła,Ludyi wolność i sławne sztandary.

Bo oddał wszystko, nieczuły na szczęście,Co można oddać - i w płaszczu samotnychTrwał ponad klęską i trwał nieugigeie,Przyszłość widzący śród burz wielokrotnych.
I nikt nie ujdzie tej sile znad niego,Choć na wezgłowiu położył się kruchym,Człowiek umarły, Spójrz, duchy go strzegą,By nas odmierzał i sądził swym duchem.

 

KAZIMIERZ WIERZYNSKI
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